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PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


Strajk solidarności w Pe-Pe-Ge 


zakończony zwycięstwem robotników 


Po uruchomieniu fabryki „Pe-Pe-Ge" 
W Grudziądzu zatrudnieni zostali robot- 
nicy, w ogromnej większości kobiety, 
za pośrednictwem Z. Z. Z. Wkrótce jed- 
nak okazało się, że robotnicy ci doma- 
gają się przecie przyjęcia do pracy ro- 
botników - klasowców wybranych daw- 
niej do (obecnie uznanego za nieistnieją- 
cy) Wydziału Robotniczego, które to 
stanowiska spełniali ku ogólnemu zado- 
woleniu. 

Właściciele fabryki skłoni byli żąda- 
nia te uwzględnić, ale, jak to już stwier- 
dził tow, Rusinek, sprzeciwiło się temu 
Z. Z, Z., wobec czego wybuchł strajk so- 
lidarności Biorąc pod uwagę fatalne 
położenie materjalne robotników, umo- 
wę o zatrudnieniu po 3 dni w tygodniu 
i groźbę unieruchomienia fabryki z po- 
wodu oofnięcia zamówień w razie dłu- 
$otrwałości strajku, trzeba stwierdzić, 
że akcja ta mus: napełnić dumą klaso- 
Wwy ruch robotniczy w Polsce. 

Strajk wybuchł 23 sierpnia i trwał so- 
lidarnie, aż do zawarcia umowy. Kilku- 
dziesięciu łamistrajków na 1500 strajku- 
jących w niczem sytuacji nie zmieniło. 
Doprowadziło to tylko do starć (łami- 
strajki wraz z bojówką Z, Z, Z. napadli 
na zgromadzonych pod fabryką robotni- 
ków, kilku z nich poranili i sami w re- 
zultacie z łamistrajkiem i przywódcą 
Z. Z. Z. na terenie fabryki, Baranow- 
Skim, zostali pokaleczen:), w rezultacie 
czego 9 robotników strajkujących, w 
tem 6 członków Wydziału, aresztowano, 
wytaczając im procesy kamne. 

Musiało to zaostrzyć sytuację. Ro- 
kowania przy udziale naszych tow. tow, 
Rusinka i Kirsznowskiego nie dawały 
rezultatu, wobec uporu Z, Z. Z.; 30 sier- 
Pnia starosta w drodze administracyjnej 
nakazał zamknięcie tow. Rusinka na 
48 godzin za zapowiedź, że jeżeli do po- 
niecdiziałku 3 września sprawa nie będzie 
załatwiona, to wybuchnie strajk po- 
wszechny, a przedewszystkiem w fabry- 
ce Hercfelda i Viktoriusa, Tow. Rusinek 
Został aresztowany i odstawiony nie- 
zwłocznie do Torunia, 

W tej sytuacji przybyłem do Grudzią- 
dzą 31 sierpnia. Po wstępnej rozmowie 
Ze starostą odbyła się konferencja pod 
przewodnictwem starosty. 

W wyniku konferencji 31 sienpnid u- 
stalono, że cały Wydział będzie przyję* 
ty do pracy, z wyjątkiem aresztowanych, 

tórych sprawa zatrudnienia zostanie 
Specjalnie omówiona po ich zwolnieniu 
Od odpowiedzialności, a na przyszłość 
będą przyjmowani robotnicy wedle 
swobodnego uznania dyrekcji bez wpły- 
mE Z. 

Bezpośrednio po konferencji, zakoń- 
Czonej o g. 9 wieldz., udałem się wraz z 
tow, Kirsznowskim na zgromadzenie ro- 
botników, czekających od godz. 7 wiecz. 

O zreferowaniu przebiegu pertraktacyj 
Wywiązała się dyskusja, w rezultacie 

tórej postanowiono przerwać strajk 
Do podpisaniu umowy, której warunki 


„alely poprawić, w kierunku zapewnie- 


Ma bezstronności politycznej przy anga- 
Żowaniu robotników. i 
„, Nazajutrz (1 września) po kilkogo- 

innej konferencji spisano umowę na- 


1) Wszyscy zatrudnieni w przeddzień 
Strajku z wyjątkiem aresztowanych, któ 
Tych sprawa zatrudnienia będzie rozpa- 
„TżOma po ich uwolnieniu od odpowie- 

alności karnej, zostają zatrudnieni z 
oł, otem /na warumkach, jakie dotąd 
w AZYWały, przyczem nikt za strajk 

Żadnej formie nie może być karany, 
za Cały Wydział Rob. prócz areszto- 
a, mych (na 30 członków i zastępców Wy 
aj aresztowano 6) będzie niezwłocz- 

z zatrudniony. 
ge" Fabryka ma prawo godzić robtni- 

iw do pracy wyłącznie wedle kolejno- 
a na sporządzonej przez specjalną ko- 
nio liście robotników dawniej zatrud- 
ilos ych, przyczem kolejność zależy od 
ci lat przepracowanych. w „Pe-Pe- 


świadczyliśmy się przeciw bójkom, a 


| wieczorem rozpoczął się strajk robot- 
- tekstylnych, 750,000 robotni- 
| 


Ge", oraz od materjalnego położenia 
rodziny robotnika. Na liście tej będą 
również aresztowani i zostaną zatrud- 
nieni, jeżeli zostaną uwolnieni od odpo- 
wiedzialności karnej, 

4) Dawniejsza umowa, tycząca się spo 
sobu uregulowania zaległych należności 
będzie całkowicie wykonana. 

5) Strony oświadczają się przeciw 
wszelkim gwałtom, szoześólnie na tere- 
nie fabryki. 

Ten ostatni punkt powstał z żąda- 
nią przedstawiciela fabryki, p. Odechow 
skiego, aby zaprzestać napaści osobi- 
stych na dyrekcję i nadzór sądowy, o- 
raz zapobiegać bójkom między robotni- 
kami, 

Odmawiając zgody na pierwszą część 
żądania, $dyż musimy mieć swobodę 
krytyki działalności władz tabryki, o- 


przedewszystkiem przeciw gwałtom sto- 
sowanym do robtników przez niektg- 
rych majstrów, 

W ten sposób wszystkie postulaty ro- 
botników zostały spełnione kosztem 
9 aresztowanych, których zatrudnienie 
będzie rozpatrzone dopiero po umorze- 
niu im procesów karnych. Spisując u- 
mowę zadowoliliśmy się tylko przyrze- 


prokurator wypuścił aresztowanych do 
ukończenia śledztwa, oraz, że choć tym- 
czasem nie będą zatrudnieni w -„Pe-Pe- 
Ge", nikt im nie będzie przeszkadzał w 


| czeniem starosty, że zrobi wszystko, by 


otrzymaniu pracy i z głodu nie umrą. 
Z przyjemnością stwierdzamy, że 


nar 1 


| 


z PRE IE CERRO WIERA 


pierwszą część swego przyrzeczenia p. 
starosta spełnił, gdyż w 4 godziny po 
podpisaniu umowy aresztowani znale- 
źli się na wolności. Oczekujemy, że i dru 
ga część przyrzeczenia zostanie wyko- 
nana. 

Wreszcie na naszą interwencję p. sta- 
rosta oświadczył, że 1 września o godz. 
5 popoł. zostanie zwolniony z więzienia 
tow. Rusinek. 

.Tak więc solidarna walka robotników 
pod sprężystem kierownictwem tt. Ru- 
sinka i Kirsznowskiego dała najpomyśl- 
niejsze wyniki, jakie w tych warunkach 
można osiągnąć, Moja rola spro- 
wadziła się jeno do sfinalizowania roz- 
pczętej i doprowadzonej niemal do koń- 
ca akcji, która zarówno t.t, strajkującym 
robotnikom, jak i t.t. Rusinkowi i Kirsz- 
nowskiemu honor przynosi. 

i MARJAN NOWICKI. 


GRUDZIĄDZ, 


(telefonem). 

Dnia 1 września odbyło się w lokalu 
Rady Zawodowej zebranie ogólne człon- 
ków i sympatyków P. P, S. pod prze- 
wodniatwem tow. Ubowskiego. l 

Najpierw referował tow. dr. Pehr, o- 
mawiając akcję strajkową w „Pe-Pe-Ge" 
i witając serdecznie towarzyszy, którzy 
przed chwilą opuścili mury więzienne. 

Następnie tow. poseł M, Nowicki wy- 
głosił referat o sytuacji- politycznej. 

Po dyskusji i omówieniu spraw orga- 
nizacyjnych zebranie zakończono od- 
śpiewaniem „Czerwonego Sztandaru”, 
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Cena numeru 2O groszy 


Sprawa przystąpienia Z.5.5.R. 


do Ligi Narodów 


Z Mexico City donoszą: Meksykański 
minister spraw zagranicznych  oświad- 
czył posłom Francji, Wielkiej Brytanji 
i Włodh w odpowiedzi na ich demarche 
w sprawie stanowiska Meksyku wobec 
przystąpienia Z. S. S. R, do Ligi Naro- 
dów, że dęlegacja meksykańska w Ge- 
newie otrzymała instrukcje głosowania 
za przyjęciem Związku Sowieckiego do 
Ligi i udzieleniem Sowietom stałego 
miejsca w Radzie Ligi Narodów, Stano- 
wisko to jest tem bardziej znamienne, że 
stosunki dyplomatyczne pomiędzy Mek- 
sykiem a Z. S, S. R, były przez dłuższy 


czas zerwane. 


Zarówno „Petit Parisien", jak i „Echo 
de Paris” stwierdzają, że Belgja aczkol- 
wiek niechętna wstąpieniu Z. S. S, R, do 
Ligi Narodów wyda delegatom belgij- 
skim w Genewie instrukcję niesprzeci- 
wiania się wnioskowi przyjęcia Z.S.S.R. 
do Ligi Narodów, chcąc w ten sposób u- 
łatwić politykę Francji i Angli, które 
oba dzienikj nazywają opiekunami Ro- 
sji Sowieckiej, Należy się nawet liczyć 
z możliwością, że Beligja zajmie w Ge- 
newie - stanowisko bardziej kurtuazyjne; 
aniżeli np, Holandja, która, według o- 
statnich wiadomości, postanowiła wstrzy 
mać się od głosowania. (ATE.). 


Krwawe manifestacje antyfaszystowskie 


Z Madrytu donoszą, iż wczoraj w cza- 
sie demonstracyj kół i prze- 
ciwko faszyzmowi oraz wojnie doszło 
do ostrych starć pomiędzy policją i ma- 
nifestantami. Sześć osób zostało ciężko 


rannych, W j wiosce w okolicy 
Oviedo komuniści usiłowali urządzić 
manifestcję pomimo zakazu władz. W 
czasie starcia z gwardją cywilną Jeana 
osoba została zabita, trzy ranne. (ATE.). 


| ENEA PEDD OSEE E BRDA ARENA EDA: WOŚ NEO WODA PZA 


Przemijające niebezpieczeństwo powodzi 


Naskutek całodziennego deszazu wez- 
brały silnie wszystkie potoki górskie w 
powiatach nowotarskim i nowosądeckim. 
Potok Kamienica zerwał prowizoryczne 
mosty pod Ryczowem na drodze między 


Strajk włókniarzy 


w Stanach Zjednoczonych 


Zgodnie z zapowiedzią, w sobotę 


ków przemysłu bawełnianego oraz 
jedwabniczego przerwało pracę krót- 
ko przed północą, unieruchomiając 
w 30 stanach 1005 fabryk. Dokładna 
liczba strajkujących znana będzie do- 
piero we wtorek. Należy jednak li- 
czyć się z faktem porzucenia pracy 
przez niemal wszystkich robotników 
tych gałęzi przemyslowych. Prawdo- 


podobnie również 700,000 robotników 
przemysłu konfekcyjnego przyłączy 
się do strajku, tak, że ogólna liczba 
strajkujących wyniesie 1 i pół miljo- 
na osób. Komuniści rozpoczęli już o0- 
żywioną propagandę wśród strajkują” 
cych robotników. Akcja komunistów 
spotyka się jednak ze sprzeciwem 
związków zawodowych, które ułormo- 
wały licznie oddziały pogotowia w ce* 
lu niedopuszczenia pod żadnym wa- 
runkiem do jakichkolwiek wykroczeń. 


Nieudała ucieczka 


kilkuset więźniów 


Z Nowego Jorku donoszą. Więźniowie 
domu karnego na wyspie Randall w East 
River usiłowali w sobotę zorganizować 
masową ucieczkę, z okazji zawodów w 
piłkę nożną pomiędzy drużyną więzien- 
ną i drużyną nowojorską, W czasie za- 
wodów 325 więźniów wtargnęło na plac 
więzienny, usiłując sforsować, mur oka- 
lający więzienie. Większa część wię- 
Źniów została jednak odparta przez do- 
zorców przy użyciu bomb z gazami łza- 
wiącemi. 53 więźniom udało się wydło- 


WA FD aa P E AE OOZ OWE IZA 
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Katastrofa kolejowa 


Wczoraj w południe wydarzyła się na 
paryskim dworcu wschodnim katastrofa 
kolejowa, której ofiarą, według dotych- 
czasowych wiadomości, padło 34 osoby 
lżej lub ciężej rannych. Parowóz mane- 
wrujący zderzył się z pociągiem pod- 
miejskim, stojącym w hati dworcowej. 
Z 38 wagonów kolejowych drewnianej 
konstrukcji większa część. została zdru- 
zgotana. Szczęśliwym , trafem pociąg 


| nie był bardzo przepełniony. (ATE.). 


| 
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stać poza obręb więzienia. Część zbie- 
gów wtargnęła na parowiec towarowy, 
którego załogę próbowano  steroryzo- 
wać, inmi skoczyli do rzeki, próbując 
ucieczki wpław, Po upływie kilku go- 


dzin policja ujęła wszystkich więźniów 

z wyjątkiem pięciu, którzy, jak przypu- 

sztczają, utonęli w czasie ucieczki, 
(ATE.. 


Również władze przedsięwzięły dale- 
ko idące środki ostrożności Gwardja 
narodowa oraz milicja stoją w pogo- 
towiu alarmowem. Policja wzmocnio” 
na została przez ochotnicze oddziały 
pomocnicze. Przewodniczący związku 
zawodowego przemysłu włókiennicze” 
go, Gorman, kierujący akcją strajko” 
wą, zwrócił się z odezwą do Legjonu 
Amerykańskiego, oraz do innych 
związków b. kombatantów, wzywając 
je do moralnego poparcia akcji straj- 
kowej. Prez. Roosevelt odwołał kon- 
ferencję prasową, która miała się od- 
być w Białym Domu, podając w uza- 
sadnieniu, iż jest całkowicie zaabsor* 
bowany akcją pośredniczącą w związ* 
ku ze strajkiem, (ATE.). 

Wysiłki w kierunku zażegnania 
strajku w przemyśle włókienniczym 
zawiodły, Śtrajk rozpoczął się w sobo 
tę o godzinie 23-ciej 30 i objął 900,000 
robotników na całem pobrzeżu Atlan- 
tyku. Do strajku przystąpiło około 
500,000 robotników przemysłu baweł- 


'nianego, 200,000 — przemysłu weł- 


nianego i 200,000 przemysłu jedwab- 
niczego, (PAT.). 


Nowym Sączem a Krymicą, W powiecie 
nowotarskim dopływ Dunajca, rzeczka 


'Krośnica pod Krościenkiem, zalała dro- 


ge między Nowym Targiem a Krościen- 
kiem, tak, że komumikacja została przer 
wana. Zalane zostały również częściowo 
przyległe pola i łąki. Pod wieczór wo- 
dy w potokach zaczęły opadać i niebez- 
pieczeństwo już nie zagraża, (PAT.). 


Challenge 


Wczoraj rano na lotnisku na Okęciu 
odbywały się w dalszym ciągu próby 
szybkości minimalnej. Próby te odbyły 
się pod znakiem sukcesu pilota polskie- 
go, kpt, Bajana, który na samolocie 
RWD 9 osiągnął najlepszy jak dotych- 
czas wynik, t, j, najmniejszą szybkość 
54,14 kkm, na godzinę, zdobywając 83 
pumkty, Najbliższe za kpt. Bajanem 
miejsce zajęli: Stein (N.) zdobył 69 pumk 
tów, Morzik (N.) — 68. 

Zapowiedziana na wczoraj na godz. 
16-tą próba startu nie odbyła się z po- 
wodu złych warunków atmosferycznych, 
które mogłyby wpłynąć niekorzystnie 
na rezultaty próby. 

W ciągu dnia odbyła się próba skła-, 
dania i rozkładania skrzydeł dla tych 
samolotów, które tej próby nie odbyły 
onegdaj. Obliczenia wymików tej próby 
trwają. 


Katastrofa autobusowa 


Autobus pasażerski, kursujący na. li- 
nji Lublin — Łęczna, w którym jechało 
20 osób, na ósmym kilometrze od Lu- 
blina przy wymijaniu stojącej wpoprzek 
szosy furmanki wpadł do rowu i wy- 
wrócił się do góry kołami. Z pośród pa- 
sażerów 9 osób odniosło ciężkie obra- 
żemia, zaś reszta lżejsze, (PAT.), 


zzz. m 0 


* ZA DWA TYGODNIE ODBYWAĆ SIĘ BĘDZIE Z INICJATYWY CENTRALNEGO WYDZIAŁU KOBIECEGO 


P; P; S. — „TYDZIEŃ KOBIET”, 


WALKA KLASOWA MAS PRACUJĄCYCH WYMAGA SPRZĘGNIĘCIA WSZYSTKICH NASZYCH SIŁ. BAR- 
DZO DUŻO KOBIET NIE BIERZE JESZCZE BEZPOŚREDNIEGO UDZIAŁU W CODZIENNEM ZMAGANIU SIĘ 


KLASY ROBOTNICZEJ. 


"NIE MOŻE BYĆ MOWY O ZWYCIĘSTWIE SOCJALIZMU, BEZ UDZIAŁU W WALCE WYZWOLEŃCZEJ KO- 


BIET - ROBOTNIC, 


W „TYGODNIU KOBIET" — MUSIMY SPEŁNIĆ NASZ OBO 


WSZYSTKIE KOBIETY DO SZEREGÓW P. P. S, : 


WIĄZEK I WZMOCNIĆ NASZE SZEREGI Z 
BOWANIEM DO NICH JAKNAJWIĘKSZEJ LICZBY KOBIET. hrana 


ENES Sir 2? KONKA E OZNA 


Związek robotników budowlanych 


postanowił połączenie ze Zw. Rob. Drzewnych 


Wczoraj odbył się w Warszawie VI 
Zjazd Centralnego Związku Robotników 
Budowlanych w Polsce, Zjazd odbywał 
się przy udziale deiegatów oddziałów 
z: Krakowa, Zakopanego, Poznania, To- 
runia, Radomia, Gdynł; Częstochowy, 
Krosna, Jasła, Lwowa, Tarnowa, Byd- 
goszczy, Bielska, Bochni, Mogilan, Gło- 
gowa, Stanowa i inn. 

Zjazd otworzył tow. Łapiński, prze- 
wodniczący Zarz. Gł. ki, pe > pre- 
zyd Zjazdu a tow, Łapińskim po- 
RA raz wa sur Kozakowskiego (Po- 
znań), Dukałę (Warszawa), jako sekre- 
tarze powołani zostali tow. tow. Dębiec 
i Kremer. 

Pierwszy powitał Zjazd prezes Kom. 
Centr. Zw. Zaw, tow. Kwapiński. W 
imieniu Warsz, Spółdzielni Mieszkanio- 
wej, w lokalu której toczyły się obrady 
Zjazdu, witał Zjazd tow. Antoni Zdanow 
ski, dalej przemówienia powitalne wy- 
głosiłi: w imiemiu Zw, Zaw, Robotn. 
Drzewnych tow, Marcin Łachecki z Kra 
kowa, w imieniu Warsz, Rady Zw. Zaw. 
i OKR, PPS, tow, Piątek. 

Sprawozdanie z działalności Związ- 
ku przedłożył Zjazdowi tow. Sawicki. 
W dyskusji nad sprawozdanie zabierali 
głos tow. tow.: Czajka (Poznań), Klimek 
(Kraków), Lenczewski, Bogatko, Sawic- 
ki, Dybowski, Zieliński, Gach, Gromkie 
wicz, Kowalewski, Socha, Czerwiński, 
Puszyra, Kremmer, Meruba, Marcinkie- 
wicz, Twecki, Głanoski, oraz Kwapiński. 

Odpowiadał mówcom przewodniczą- 
cy, tow, Łapiński. 

Sprawozdanie w imieniu Komisji Re- 
wizyjnej złożył tow. Karczewski, który 
przedstawił Zjazdowi wniosek o udzie“ 
lenie absolutorjum ustępującemu Zarzą- 
dowi, 


POŁĄCZENIE CENTRAL. 


W dalszym ciągu obrad tow. Jan Kwa 
piński wygłosił referat o konieczności 
połączenia Związków: budowlanego i 
robotników drzewnych. Wniosek o po- 
łączenie obydwuch Związków został 
przez Zjazd przyjęty, z uwagi na ko- 
niecznóść prowadzenia jednolitej akcji 
robotników budowlanych i drzewnych. 
W ten sposób stworzona zostanie silna, 
jednolita organizacja, Wczorajsza uchwa 
ła Zjazdu jest konsekkweniją połączenia 
się mięjdzynarodowych organizacyj ro- 
botników budowlanych i drzewnych, co 
zostało dokonane w kwietniu r. b. 


PEDEDBOO ydy CEE: POTOK EO GRO IDRETTS 


Odpowiedzi Redakcji 


Ob. Wojdalskt — nie zamieścimy. 

H. Grzybowski. Paszport zagraniczny 
wydaje władza administracyjna na terenie 
miejsca zamieszkania. 

L. Ł. S. Pow, Hryńczuk — nie zamieś- 
cimy. 

L. Sien. Adres tow, Stanisława Dubois: 
Warszawa, więzienie karne, ul, Rakowiecka. 

P. S.. Adresu nie znamy. 


Następnie Zjazd przyjął jednomyślnie 
rezolucję protestującą przeciwko nisz- 
czeniu ubezpieczeń społecznych i pla- 
nom reformistycznym wicemin, Jastrzęb 
skiego. Zjazd potępił próby niszczenia 
ustawodawstiwa społecznego, i wezwał 
ogół robotników do czujności na tym 
odcinku i gotowości do walki w obro- 
nie ubezpieczeń spłecznych. 

W dalszym ciągu Zjazd powziął kate- 
goryczną uchwałę przeciwko próbom o- 
śraniczenia wolności Zw. Zawod. Zjazd 
w tej sprawie stwierdził, iż każdy za- 
mach na wolność organizowania się 
traktowany będzie, jako zamach na Zw. 
Zaw. i spotka się z odporem ze stromy 
klasowo zorganizowanych robotników. 

Po przyjęciu tych wmiosków tow, An- 

toni Zdamowski wygłosił ciekawy refe- 
rat o bezpieczeństwie i hygjenie pracy 
w przemyśle budowlanym. 
* Po referacie tow, Zdanowskiego u- 
chwalono statut Związku Centralnego 
robotników przemysłu: budowlanego, 
drzewnego, ceramicznego i pokrewnych 
zawodów, 

Po dokonaniu wyborów Zarządu Głów 
nego, Komisji Rewizyjnej i Sądu, oraz 
po załatwieniu wniosków — Zjazd zam 
knięto odśpiewaniem pieśni robotni- 
czych. 


„ROBOTNIK“, poniedziałek, 3 września,  WONMZUUNUNNOCNNKZNNZNNNNNNNEKNA WKM Nr 3i6 Że. 


„Kiedy umierają nędzarze 
mie widać komet na niebie 
Samobójstwa w Polsce 


a 


Gdzieś na ostatniej szpałcie pism mie- 
szczą się zwykle nieustające opisy Za- 
machów samobójczych, Jest ich tyle ka- 
źdego dnia, że oko nawykłe do tych co- 
dziennych wypadków, przebiega je pra- 
wie obojętnie, a powtanzająca się po" 
nura rubryka nie wywołuje juź u prze- 
ciętnego czytelnika wrażeń, 

Chyba że idzie o kogoś z możnych 
tego świata, Wtedy tak zwana spinia 
zaniepokojona dlaczego „taki człowiek” 
postanowił dobrowolnie rozstać się z 
życiem, rozstrząsa przyczyny tego kro- 
ku i doszukuje się pobudek, Wypadki 
takie są jednak nieliczne. Z życiem roz- 
stają się z własnej wołi prawie wyłącz- 
nie ludzie, prowadzeni w zaświaty przez 
nędzę. Idą więc nieznani, jak nieznani 
żyli, bo już przecież stary Szekspir to 
powiedział: „kiedy nędzarze umierają, 
mie widać komet ma niebie”. 

Ciekawa jest statystyka samobójstw, 
popełnianych w Polsce w ostatnich la- 


‘tach, Statystyka ta wykazuje idący z ro 


ku ra rok stały wzrost liczby samo- 
bójców. 
I tak cyfry te przedstawiają się na- 


stępująco: 
Rok Zamachy samobójcze 
1923 3.201 


Pare zdań o wojnie 


Najwyższym porywem bohaterskim, za 
jakiego zdolne jest jeszcze stare społeczeń- 
stwo, jest WÓJNA NARODOWA, a ta 
okazuje się już dzisiaj zwykłem oszustwem 
rzadowem, które ma na celu tylko zawie- 
szenie walki klas, a które natychmiast od- 
chodzi na bok, gdy walka klasowa rozpala 
się w wojną domową, Pamowamie klasowe 
mie może już dłużej kryć się pod przebra» 
miem narodowem; rządy narodowe idą zaw» 
sze ręka w rękę przeciwko proletarjatowi. 

(Karol Marks). 
s% 

„Celem i wynikiem wojny jest zabija- 
mie; bronią wojenną jest szpiegostwo, 
zdrada i zachęcanie do zdrady; rujnowanie 
ludności, rabowanie i zabieranie jej : do- 
bytku, aby utrzymać wojsko;  oszukiwa- 
me i kłamstwa nazywane sprytem; 
PRZYWILEJE WOJSKOWYCH; brak 
wolności, stanowiący dyscyplinę; przymu- 
sowa bezczynność, ignorancja, tępota, bru- 
talność, hulatyki, pijaństwo..." 

(Lew Tołstoj). 
** 

„Bezcelowość wojen nowożytnych nazywa 
się dziś interesem dynastycznym, narodo= 
wym, równowagą europejską, honorem. 
Ten ostatni powód jest może najdziwnieje 
szy, bo niema na świecie narodu, któryby 
się mie skalał wszystkiemi zbrodniami, nie 
okrył hańbą wszelką. Niema ani jednego, 
któryby mie doświadczył wszystkich poni- 
żeń, jakie los wymierzyć może nędznemu 
zbiorowisku ludzkiemu. Jeżeli wszakże ist- 
mieje jeszcze HONOR u narodów, to jest 


to, zaiste, dziwny sposób prowadzić wojny 
dla: podtrzymywania go, czyli popelniać 
WSZYSTKIE ZBRODNIE, któremi amie- 
sławia się jednostka: mpodpalać, grabić, 
gwałcić, mordować”. 
2 (Anatol France). 
; *# 

„Staliśmy się narodem wojskowym t 
DUCH MILITARYZMU ROZWIJAĆ BĘ- 
DZIEMY jeszcze bardziej, gdyż tego chce» 
my. Oznacza to, że całe życie narodowe, 
polityczne, gospodarcze i umysłowe winno 
być dostosowane do konieczności wojsko- 
wych. Wojnę określono, jako sąd kasacyj- 
ny między narodami. - A ponieważ narody 
nie ulegają procesowi stygnienia i kostnie- 
mia, lecz posuwają się po linji swoich sił 
dynamicznych, można. Srzewidywać, że 
wojna, którą widzimy w zaramiu dziejów, 
towarzyszyć będzie ludzkości również w 
ciągu wieków, które nadejdą..." 

(Benito Mussolini, d. 24.VIII 1934 r.) 

tt ; 
* 

Istnieje pewna kategorja graczy, któ- 
rzy, stractiwszy wszystko, co posiadali, 
ratują się — wywołaniem awantury: tłu- 
ką lampy i., partnerów, strzelają z re- 
wolwerów, krzyczą i hałasują, aby w 
tym tumulcie porwać ile się da ze stołu... 
„Ubóstwiany” dyktator, który w dwuna- 
stym roku niepodzielnych rządów doro- 
bił się CZTEROMILJARDOWEGO DE- 
FICYTU i próbuje dziś ogłupiać swych 
współziomków propagowaniem szału mi- 
litarystycznego, przypomina mocno ta- 
kiego skrachowanego gracza, Bd. 


1924 3.411 
1925 3.922 
1926 3.903 * 
1927 4.136 
1923 4.313 
1929 3.929 
1930 4.111 
1931 4.293 
1932 4.744 


Jak widać z tego zestawienia, roczna 
liczba samobjców wzrosła w ciągu dzie- 
sięciu ostatnich lat o 1.500 osób. 

O tem, do jakiej klasy należą ci lu- 
dzie, rozstający się z własnej woli z ży. 
ciem i o przyczynach samobójstwa mó- 
wi ciekawe rzeczy statystyka przepro- 
wadzona w latach 1930 — 32 w samej 
Warszawie. Otóż na ogólną liczbę po- 
pełnionych w tym czasie w stolicy sa- 
mobójstw — jest ich około 1.200 rocz- 
nie — przypada według tych obliczeń 
72 procent wypadków na robotników. 
Zaś przyczyny samobójstw idą po so- 
bie w statystyce stołecznej w następu- 
jącej kolejności. Na pierwszem miejscu 
brak pracy i egzystencji, na drugiem 
idą, związane przeważnie z tem niesna- 
ski rodzinne i domowe, na trzeciem roz- 
strój nerwowy, a w końcu dopiero za- 
wody miłosne, obejmujące zaledwie 8 
proc, dokonanych samobójstw. 

Połowę zamachów popełniają ludzie 
młodzi, wstępujący dopiero w życie, ma- 
jący zaledwie 20 do 29 lat. 


W latach kryzysu gospodarczego 
wzrosła nie tylko ilość usiłowanych sa- 
mobójstw, ale i liczba śmiertelnych wy- 
padków, kończących te usiłowania Sa- 
mobójstwa. popełniane w tych tatach, 
wykazują większą stanowczość i zdecy* 
do'wanie, tak, że nawet w tych miastach, 
jak, naprzykład, w Warszawie, w któ- 
rych liczba zamachów utrzymuje się na 
poziomie, albo nawet maleje, pracent 
wypadków śmiertelnych stale jednak 
wzrasta. 

Najpowszechniejszym rodzajem samo- 
bójstwa w Polsce jest zażycie trucizny. 
Charakterystyczne jednak, że samobój- 
stwa przez otrucie wykazują z reguły 
najmniejszą ilość wypadków  śtniertel- 
nych. Drugim najpowszechniejszym ro- 
dzajem samobójstwa jest postrzał. Jed- 
nak tylko u mężczyzn, Kobiety stosun* 
kowo rzadko sięgają do tego sposobu. 
Przeważa u nich natomiast rzucanie się 
z wysokości. Na trzeciem dopiero miej- 
scu, co do liczby wyp+dków stoją zama- 
chy samobójcze ~=- s=zsn'e Koń 
czą się jednak najczęściej ze wszystkich 
innych sposobów wynikiem  śmiertel- 
nym. Na podstawie przeprowadzonych 
zamachy przez powieszenie się kończą 
się śmiercią w około 85 proc. wypad- 
ków, zamachy przez rzucenie się z wy- 
sokości w 61 proc, a przez postrzały 
w 58 procentach. 

Samo zagadnienie samobójstwa, jako 
zjawiska społecznego, ujmowane już by- 
ło dotychczas w najprzeróżniejszych po- 


staciach. Kościół i religja zwalczają sa- 
mobójstwa naogół bezskutecznie, jako 
grzech, państwo znowu w swoich kode- 
ksach ubiegłego wieku próbowało je 
również bezskutecznie zwalczać, jako 
karalne przestępstwo. 

Liczba samobójstw jednak wykazywa* 
łą i wykazuje dalej stałą tendencję do 
ciągłego wzrostu, stając się jednym z li- 
cznych barometrów ogólnego rozstroju 
społecznego, odbierającego coraz więk” 
szej l:czbie osób możność egzystencji. 

W miarę przedużania się takiego 
stanu 'i zanikania perspektyw człowiek 
z natury rzeczy traci swoje nadzieje, a 
z niemi ostatnie hamulce, 

Ludzie uświadomieni i silni, którzy 
walczą o nowy świat, nie powinni jed- 
nak przy najgorszych nawet życiowych 
zawodach wybierać drogi rozstania, Po* 
winni się rozejrzeć dokoła siebie ` w 
cierpieniu innych, którym na imię mi- 
lony, znaleźć zachętę do dalszych zma- 
gań i do wytnwania w walce o nowe 
podstawy życia społecznego. 

dr, JÓZEF LOOS. 


Cyfry 


Nakładem Rady Organizacyjnej Pola- 
ków z zagranicy wyszła z d bro- 
szurka P. Wiśniewskiego p. t. „O Pola- 
kach zagranicą”, informująca o lczeb- 
ności i stanie ogólnym mniejszości pol- 
skiej oraz wychodźtwa naszego w róż* 
nych krajach Świata. Broszurka jest, 
oczywiście, utrzymana w duchu prawo” 
myślności  „sanacyjnej” i przenikrięta 
wiadomą „ideologją”. 

W tej to broszurce, cieszącej się nie- 
wątpliwie aprobatą sfer „miarodajnych”, 
znajdujemy m. in. szereg danych 6 
szkolnictwie polskiem w Niemczech i 
Czechosłowacji. Jak podaje p. Wiśniew 
ski, Polacy w Trzeciej Rzeszy w liczbie 
1.400.000 osób mają do dyspozycji około 
100 szkół powszechnych i ochronek; Po 
lacy w Republice Czechosłowackiej, li- 
czący 150.000 osób, korzystają z 28 pol* 
skich szkół publicznych, 11 szkół ludo- 
wych i 53 ochronek, czyli w sumie z 91 
zakładów rauczania początkowego. A 
więc jeśli chodzi o szkolnictwo niższego 
stopnia, najważniejsze oczywiście z na- 
rodowego punktu widzenia, liczba za- 
kładów szkolnych polskich jest w. Niem 
czech i w Czechosłowacji — identycz= 
na, podczas gdy element polski jest w 
pierwszym wypadku  dziesięciokrotnie 
liczniejszy niż w drugim. 

Stąd wniosek, że w dziedzinie szkol- 
mw'ctwa Polacy w „zaprzyjaźnionem” pań 
stwie Hitlera są w sytuacji dziesięciokro 
tnie gorszej, niż Polacy w demokratycz= 
nej Czechosłowacji. To stwierdzają su 
che i objektywne cyfry, których wymo- 
wy nie ukryje nawet wdzięczne „fryzo” 
wanie" eksponatów _ okolicznościowej 
wystawy warszawskiej. 6 k 


M. SAŁTYKOW SZCZEDRIN. 


Opowieść o tem, jak pewien chłop 
dwuch generałów wyżywił 


Z rosyjskiego tłumaczył St, Leśniewski. 


Było sobie dwuch generałów, ponie- 
waż zaś obaj byli lekkkomyślni, więc za 
sprawą różdźki czarodziejskiej w pew- 
nej chwili znaleźli się na bezludnej 
wyspie, 

Stużyłi generałowie przez życie całe 
w jalkiejś regestraturze, tam się urodzili, 
wychowali i zestarzeli, to też o niczem 
pojęcia nie mieli, Nawet słów żadnych 
nie znali, prócz: „proszę przyjąć zape- 
wnienia mego szczerego szacunku i od- 
dania”. 

Zwinięto regestraturę jako zbędną i 
piszczóno ekscelencje na swobodę. Zo- 
stawszy poza etatem, osiedlili się w Pe- 
tersburgu przy ulicy Skrybiejj w odr 
dzielnych mieszkaniach, każdy z nich 
miał swoją kucharkę į otrzymywał eme- 
ryturę. Ak tu raptem znaleźli się na 
bezludnej wyspie, przebudzili się i wi- 
dzą: leżą olbaj pod jednem prześciera- 
diem. Oczywiście nie zorjentowali się 
z początku i zaczęli rozmawiać jakby 
się im nic nie przytrafiło. 

— Dziwny, wasza ekscelencjo, sen mi 
się przyśnił — zaczął jeden generał: — 
widzę. niby mieszkam na bezludnej wys- 


pie... 

Powiedział to i nagle zerwie się, 
Zerwała się i druga ekscelencja. 

— Boże! cóż to się stało? gdzie je- 
steśmy? — krzyknęlk obaj nieswoim gło- 
sem. 
` J poczęli się wzajem poskubywać, w 


samej li rzeczy na jawie, nie zaś we śnie, 
zdarzył się im taki przypadek, A cho- 
ciaż bardzo się starali wmówić w sie- 
bie, źe to wszystko senna mara tylko, 
trzeba było jednak uwierzyć w smutną 
rzeczywistość, 

Przed nimi z jednej strony rozpostar- 
ło się morze, z drugiej strony leżał nie- 
wielki spłacheć ziemi, za którym cią- 
śnęło się to samo nieprzejrzane morze. 
Zapłakały ekscelencje po raz pierwszy 
od czasu, kiedy zniesiono regestraturę. 

Poczęli się wzajem oglądać i zoba- 

czyłi, że obaj są w nocnych koszulach, 
a na szyi każdego wisi order. 
y teraz kawki się napićl— 
rzecze jeden generał, ale przypomniał 
sobie, jaka mu się paskudna sztuka przy- 
trafiła i po raz drugi zapłakał. 

— Cóż my jednak będziemy robić?— 
mówił przez łzy: — jeśli teraz raport 
napisać — jakaż z tego korzyść będzie? 
nerał: — udańcie się, wasza ekscelen- 
cjo, na wschód, a ja pójdę na zachód, 
wieczorem zaś zejdziemy się znowu na 
tem miejscu; może też coś wymajdziemy ? 

Poczęfi szukać, gdzie wschód a gdzie 
zachód. Przypomniełi sobie, jak przeor 
żomy mówił im kiedyś: „jeśli chcesz od- 
szukać wschód, stań tedy twarzą na pół- 
noc, a po prawej ręce mieć będziesz 
właśnie poszukiwaną stronę świata". 
Poczęfi szukać północy, stawali tak i o- 


edział drugi ge- |- 


wak, spróbowali wszystkich stron świa- 
ta, ale ponieważ spędzili całe życie w 
regestratunze, nić zmaleźć mie mogli. 
'— Zróbmy tak, wacza ekscelencjo: 
wy udajcie się na prawo, a ja na lewo; 
tak może lepiej będzie! — powiedział 
jeden generał, który, poza regestraturą, 
był kiedyś w szkole podoficerskiej nau- 
czycielem kaligrafji, był więc mądrzej- 
szy. 

Wnet wzięto się do pracy, Poszedł je- 
den generat na prawo i widzi — rosną 
drzewa, a na drzewach różne owoce. 
Chce generał dostać choć jedno jabłko, 
ale wszystkie tak wysoko wiszą, że 
trzeba włazić. Spróbował wleźć — nic 
z tego nie wyszło, koszulę tylko poroz- 
dzierał, Przyszedł do strumienia, widzi: 
ryba tam, niby w ogrodzie na Fontance, 
roi się, aż ćmi w oczach. 

„Ach, żeby to takiej rybki zadobyć i 
na Skrybią!' westchnął generał i aż 
zmienił się na twarzy od apetytu. 

Zajrzał generał do lasu, a tam jarząb- 
ki poświstują, cietrzewie tokują, zające 
pomyłkają. 

— Boże! co tu jadła! co tu jadła! — 
zawołał generał, odczwwszy, że go za- 
czyma mdlić, 

Niema rady, trzeba było wracać ma 


umówione miejsce z pustemi rękoma. 
Przychodzi, a drugi generał już czeka. 
— No, jak tam, wasza ekscelencfo, 


zadobvliście cośkolwiek? 

— Zmalazłem tylko stary nume „Wia- 
domości Moskiewskich” i nie więcej! 

Generałowie znowu położyli się spać, 
ale nie spało się im na głodnego. To 
nieookoi ich myśl, kto będzie za nich 
odbierał emeryturę; to przypominają się 
widziane za dnia owoce, ryby, jarząbiki, 
cietrzewie, zające. 

— Ktoby to pomyślał, wasza eksce- 
lencfo, że pożywienie ludzkie,. w pier- 


wotnym stanie, lata, pływa i na drze- 
wach rośnie? — rzecze jedna ekscelen- 


cja. 

— Tak, — odpowie druga: — przy” 
znam się, że aż do tej chwili myślałem, 
że bułki rodzą się w takim stamie, w ja- 
kim je rano do kawy podają. 

— Znaczy się, jeśli, naprzykład, kto 
chce zjeść kuropatwę, to winien nasam- 
przód ją schwytać, zabić, oskubać, upiec. 
Ale jak to wszystko zrobić? 

— Jak to wszystko zrobić? — miby 
echo, powtórzył drugi generał. 

Umitkli i poczęli starać sij, by zasnąć; 
ale głód stanowczo odpędzał sen, Ja- 
rząbki, indyki, prosięta wciąż im miga- 
ły przed oczyma, soczyste, leko podru- 
mienione, z mizerjaą, piklami i sałatą. 

— Jabym teraz, zdaje się, but 
własny zfadł(-— powie jedna ekscelencja, 

— Dobre też bywają rękawiczki, kies 
dy długo noszone! — westchnie druga 
ekscelemcja. 

Nagle obaj generałowie spojrzeli wza- 
jem na siebie: w oczach ich zabłysnął 
złowieszczy ogień, zęby kłapały, z pier- 
si wydobywał się 'zduszony ryk. Poczęli 
powoli skradać się ku sobie i nagle roz* 
bestwili się, Posypały się strzępy. roz" 
legł się skowyt i jęki; generał, który 
byt nauczycielem kaligrafji, odgryzł swe- 
mu koledze order i połknął go niezwło- 
cznie. Ale widok płynącej krwi jakgdyby 
opamiętał ich. 

— Na litość Boską! — załkrzykmęji ra- 
zem: — toż my w tem sposób pozjadamy 
się wzajem! 

— I jakeśmy tu trafili! kto jest tym 
złoczyńcą, który nas tak umządzi!? 

— Trzeba nam, wasza ekscelencjo, za- 
bawić się rozmową, bo inaczej jeszcze tu 
do morderstwa dojdzie — mówi jeden 
generał. 


— Zaczynajmy! — odrzekł drugi, 


swój 
pok 
f 


s 


— Jak też, naprzykład, wasza eksce- 
lencjo, myślicie, dlaczego słońce naj“ 
pierw wschodzi, a później zachodzi, a 
nie odwrotnie? : 
— Dziwny człowiek z waszej eksce” 
lencji! Toż przecie i Pan najpierw wsta” 
je, idzie do ministerńum, tam pisze i 
wreszcie kładzie się spać, 

— Ale ozemuż to nie przypuścić ta 
kiego przestawienia: najpierw się kładę 
spać, widzę rozmaite sny, a później 
wstaje? 

— Hm.. tak.. Ja zaś, prawdę pawie- 
dziawszy, kiedym urzędował w ministe* 
rjum, zawszem tak myślał: mamy teraz 
poranek, a później będzie dzień, poda” 
dzą kołację — a tu i do łóżka czas! 

Ale wzmianka o kolacji wtrąciła obu 
w desperację i przerwała rozmowę w 
samym początku. 

— Słyszałem od jednego doktora, że 
człowiek może przez długi czas żywić się 
swoimi własnymi sokami, — zaczął zmo- 
wu jeden generał, i 

— Jakże to? t y 
— A tak. Nasze własne soki wytwa* 
rzają jakoby inne soki, te ze swej stro” 
ny znowu wytwarzają soki, i tak dalej, 
dopóki wreszcie soki zupełnie się nie 
wyczerpią... 

— A cóż wtedy? j 
— Wtedy trzeba przyjąć jakikolwiek 

arm. , 

— Tfu! 

Słowem, o czemby nię zaczęli mówić 
generałowie, rozmowa zawsze schodziła 
na wspomnienia o jedzeniu, i to jeszcze 
bardziej wzbudzało apetyt. Postanowili 
zaprzestać rozmowy, 
zaś sobie znaleziony numer „Wiadomo* 
ści Moskiewskich", chciwie zabrali się 
do czyttania, * 7 
JET MDok. nast.)/ 


Ze stolicy w kilku wierszach || 


WZW noos MEETER ISNERA 


Naistraszniejsza rubryka 


„ROBOTNIK“, poniedziałek, 3 września. 


Codzienne samobójstwa 


~ 38-letnia Zołja Dąbrowska, bez pra 
SY i bezdomna, napila się esencji octo- 
Wej w bramie domu Dzika 8, 

— 40-letnia Marja  Dutkiewiozowa. 
Prey mężu (Annopal, barak 11A), otru- 
ła sie nieznaną substancją. 

— W sieni domu Marszałkowska 152 
napit się esencji octowej 55-letni Eli- 
fjusz Głowadki (Leszno 49), buchalter, 
Od 5-ciu lat pozostający bez pracy. Le- 
karz Pogotowia, po udzieleniu pomocy, 
Przewiózł desperata w stanie ciężkim 
do szpitala św. Rocha. G. od dłuższego 
Czasu utrzymywał się z datków, otrzy- 
Mywanych od litościwych ludzi, Osta- 
tnio, od 30 sierpnia do 1 września, nic 
Rie jadł, 

— Przy ul. Świętojerskiej 12 zamiesz- 
kiwał z żoną Natalją 69-letni Edward 

zmidt, tapicer. Od dłuższego czasu po” 
Żostawał bez stałej pracy, trudniąc się 
Jedynie dorywczą robotą, Nikte zarobi: 
Nie wystarczały na zaspokojenie najnie- 
€będniejszych potrzeb, to też Szmidt 
zabrnął w długi i zaległ w opłacie ko- 
mornego, W i dniach grozi- 
ła i i eksmisja, Przed trzema 
tygodniami żona $., zabrawszy część 
mebli i ubrania, wyjechała, Zrozpaczo- 
Ty mąż, nie widząc znikąd ratumku, w 
Przystępie silnego rozstroju nerwowego, 
wypił 50 grm, esencji octowej. Gdy przy* 
był lekarz Pogotowia stwierdził już 
Śmierć Szmidta. 
| — Joel Wassersztand (Śliska 48), han 

z uliczny, przed 10-ciu miesiącami 


' pobrał się z 21-letnią Pesa Rosuchowską, 


pomagała mężowi, również zaj- 
mwując się handlem, Przed kilku dniami 
W, zastawił u prywatnej osoby palto 
Żomy za 10 zł. i za otrzymaną gotówkę 
ił pomidorów, które zaczął sprzeda- 
Wać na wózku, został jednak zatrzyma- 
ùy przez policjanta i przeprowadzony 
do 8 komisarjatu, gdzie przesiedział ub. 
Piątek i sobotę, Przez ten czas pomido- 


ry w ilości 32 kg, uległy zepsuciu i — 
jako niezdatne do sprzedaży — wyrzu- 
come do śmietnika. Skutkiem tego han- 
dlarz stracił towar i kapitał. Gdy po 
powrocie do domu opowiedział o swem 
mieszazęściu żonie, ta z rozpaczy wybie- 
gła ma schody usiłując wyskoczyć z I! 
piętra, lecz mąż powstrzymał desperat- 
kę, Uspokoiwszy się nieco, zażądała 
od męża: 10 zł, na wykup palta i 3 zł. 
na opłacenie odsetek,  Wassersztamd 
wręczył żonie 5 zł., t, j. cały zarobek ze 
sprzedaży ozęści pomidorów. Rosuchow- 
ska pokłóciła się z mężem, poczem sil- 
nie zdenerwowana wybiegła na ulicę, 
Kupiwszy kwasu karbolowego, R. uda- 
ła się do ubikacji ogólnej w tymże do- 
mu, gdzie wllała truciznę do szklanki 
i wypiła. Lekarz Pogotowia, po udzie- 
leniu pomcy, przewiózł desperatkę w 
agoni: do szpitala Dz, Jezus, gdzie wkrót 
ce zmarła, 


REJESTRACJA MĘŻCZYZN 
UR, W R, 1916. 

We wtorek 4 b. m., w kolejnym dniu re- 
jestracji mężczyzn, ur. w r. 1916, winni 
stawić się w wydziale wojskowym zarządu 
miejskiego przy ul. Florjańskiej 10 wszys- 
cy poborowi, zamieszkali w obrębie III ko- 
misarjatu P. P, Zgłaszający się winni po- 
siadać przy sobie metryki urodzenia i do- 
wody zameldowania w Warszawie. 


SKWERY NA PL, NARUTOWICZA. 

Tow. przyjaciół Ochoty, pod kierunkiem 
technicznym wydziału ogrodniczego zarzą- 
du miejskiego, wykonywuje roboty ziemne 
i ogrodowe przy urządzaniu skwerów na 
pl. Narutowicza. Roboty ziemne niwelacyj- 
ne są już na ukończeniu, a w najbliższym 
czasie tereny te będą obsiane trawą, zaś na 
jesieni posadzone będą drzewa i krzewy o- 
zdobne. 


RUCH NA MOŚCIE KIERBEDZIA. 
Z uwagi na remont mostu Kierbedzia, 
połowa jego szerokości została zamknięta 


Hygiena pracy 


w pralniach chemicznych 


W nowoczesnych pralniach chemicz- 
nych stosuje się od pewnego czasu do 
czyszczenia tkanin zamiast benzyny 
tak zw. płynów „Tetra” lub „Tri” (czte 
rochlorku węgla i trójchloroetylu) Zwiąż 
ki te rozpuszczają tłuszcz równie do- 
brze, jak berszyna, są natomiast niepal- 
ne. Dzięki temu unika się wybuchu po- 
żaru, co dawniej zdarzało się w pral- 
niach chemicznych dość często. 

Niestety, 
są trujące dla człowieka, posiadając wła 
ściwości narkotyczne. Jak wykazało 
krótkie doświadczenie w pralniach che 
micznych, a także w przemyśle włókien 
niczym i metalowym, gdzie używa się 
również płynów „Tetra” i „Tri* (np. 
przy odtłuszczaniu wełny, przy usuwa- 


WY PCT APOS WODA i SAES 


Czas odnowić prenumeratę 


ADRIA: „Całuj mnie jeszcze”, 
APOLLO: „Bolero”, 
ATLANTIC: „Synowie pustyni”, 
ANTINEA: „Pod Twoją obronę". 
AMOR: „Zatrute dusze" i „Dzielny 
Wojąk Szwejk”. 
AS; „Szpieg w masce”. 
CAPITOL: „Buster nawarzył piwa" i 
Spełnione marzenie”. 


LU 


CAPITOL 
Marszałkowska 125 — p. 4 


Wielki podwójny program humoru, 
śpiewu i muzyki w wykonaniu 


BUSTER KEATON'A 


JACK OAKIE'A 


Buster n a- Spełnione 
warzył piwa | Í marzenia 
CENY OD 85 GR. b.d. 
CASINO; „Na 


CORSO: „Parada rezerwistów". 
'CRISTAL; „Psie życie” i „Rewolucja“, 
a ART „A L 14 zatonęła” i doda- 


ąj AMA: „Demon złota* i „Prokurator 
Alicja Horn", 

FILHARMONJA: „Wielki gracz”. 
I FORUM: „Czerwony sad" i „Czar 
Jej oczu“, 


GLORJA: „W obronie prawa". 


QiELIOS: „Pilnuj swego męża" : 
4 zemp“, 


wj. META: „Byłem szpiegiem” i re- 


e: „Przybłęda” z Iną Benitą. 
diw: „Grzech miłości” i dodatki 
więkowe. 
MAJESTIC: „Katastrofa Czeluskina” 


Nowy Swiat 43 
Pocz. 4, 6, 8, 10 


ARCYFILM DLA WSZYSTKICH 
~ KATASTROFIE 
ZKLUSKINA 


Dram -w 
atyczne przeżycia polarnych eks. 
Pedycji sód wodzą prof. Scomidta 


na mies. 
to wyświetlają kina? 


iali wspomnień” i 
uMecz Baer - Carnera". ` 
COLOSSEUM MAŁE: „Białe szaleń- 
stwo”, 
oh LOSSEUM: „Kobiety w jego ży- 
i rewja. 


wrzesień 


MASKA: „Uśmiech szczęścia” i „Slim 
— król humoru". 

MEWA: „Nocny lot“ i „Córka pułku”. 

MIEJSKI: „Dama i bokser”. 

NOWA TOMBOLA. „Zhańbiona” i 
„Serce olbrzyma”, 


Pocz.: 6.15 — 8 — 10. 
WALKA DWÓCH MISTRZÓW 
WALKA DWÓCH RAS 
SCHMELLING 


contra 


MAX BAER . 


DAMA i BOKSER 


nadprogram 
PP. Urzędnicy Państwowi i Samorządowi 
za okazaniem legitymacji, oraz PP. Wojsko- 
wi korzystają z ulgowych biletów na 1 miej- 
sca 


„KINOTEATR MŁODZIEŻY 4.30" codziennie jeden 
seans: DZIELNY CHŁOPIEC, Hipoteczna 8 


EE TARCE OT WE ZNA 

NOWY SPLENDID: „Karjera Anny 
Carner i występy artystów. 

OKO PRASKIE: „Pięciu przeklę- 
tych dżentelmanów* i „Farmaranę”. 

PAN: „Radosna godzina”, 


PAN 


Nowy Świat 40. P. o 4 
MICKEY MOUSE 


1 


. | h 
| Ap è 


Ty SILLY SYMPHONY 
3 w wspaniałym programie | 


PETIT TRIANON: „Obiad o 8-mej" 
i „Nieznajoma z telefonu", 

PRAGA: „Zdobyć cię muszę”, 

PROMIEŃ: „Józef w Egipcie" i „Ki- 


nomanjak", 
RAJ: „Tajemnicza szóstka”. 
RIVIERA: „Tajny detektyw” ; „Eska 
dra śmierci”, i 
ROXY: „Markiza Yorisaka”, 
SOKÓŁ: „Zatrute dusze” i „Wesoła 


TON: „Sprytna dziewczyna”. 

UCIECHA: „Śmierć odpoczywa”, | 

UNJA; „Nocne sądy” i „Pośrednik 
miłości”, 

VARIETE: (Cyrk) „To wszystko dla 
Was" wielka kino rewja. < 


nowowprowadzome związki ' 


nid smarów 2 części metalowych), ro- 
botnicy, pracujący w atmosferze zanie- 
czyszczonej parami tych związków, ule 
gają bardzo łatwo ciężkim zatruciom. 

Aby temu zapobiec, wydano w szere* 
ku krajów specjalne przepisy, które o- 
kreślają dokładnie, jak należy używać 
obu tych trujących związków. Najwa- 
żniejszym punktem tych przepisów jest 
żądanie, aby pranie i odczyszczanie w 
płynach „Tetra” i „Tri' odbywało się 
w szczelnie zamkniętych aparatach, su- 
szenie zaś odzienia po praniu — w do- 
brze wentylowanych suszarkach. 


Kronika Organizacyjna 


Posiedzenie Fgzekutywy WOKR. PPS. 
odbędzie się w poniedziałek, dn. 8 b. m. o 
godz. 18. Długa 21, $ 

Plenarne Posiedzenie W. O. K. R. P.P.S. 
odbędzie się dn. 3 września b. r. o godz. | 
wriecz. ul. Długa 21. Członkowie O. K. R.-u 
proszeni są o punktualne przybycie. 

WARSZAWSKI WYDZIAŁ KOB. P.P.S. 
Konferencja Kobiet P. P. S. odbędzie się 
we wtorek, 4 b. m., o godz. 7 wiecz. przy 
ul. Długiej 21 I p. front. 

Proszone są o przybycie towarzyszki 
oraz towarzysze, przedstawiciele Komite- 
tów dzielnicowych i związków  zawodo- 
wych 


Pływania Ubezpieczalni 
Społecznej 


Ubezpieczalnia Społeczna w Warszawie 
podaje do wiadomości, że pływalnia z na- 
tryskami oraz wannami do kąpieli higje- 
nicznych zostały już uruchomione i $% 
czynne codziennie w gmachu przy ul. Wol- 
skiej 52 od 9-ej rano do 9-ej wieczorem. 

Nauka pływania bezpłatnie. 

Tytułem zwrotu części kosztów własnych 
pobierane są następujące opłaty: pływal- 


nia i natryski gr. 30 dla ubezpieczonych i ' KIEJ W ŁODZI. 


ich rodzin, gr. 50 dla nieubezpieczonych 
i kąpiele higjeniczme w wannach 1 zł. 


Co usłyszymy w radio? 


PONIEDZIAŁEK, 3 września. 


6.48 Muzyka z płyt. 6.58 Gimnastyka. 
7.08 Muzyka z płyt. 7.15 Dziennik poran- 
ny. 7.25 Muzyka. 7.85 Chwila pań domu. 
7.40 Zapowiedź programu. 7.50 Koncert 
reklamowy. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hej- 
nal. 12.03 Wiadomości meteor. 12.05 Prze- 
gląd Prasy. 12.10 Koncert z Wilna. 18.00 
Dziennik południowy. 13.05 Muzyka sym- 
foniczna. 15.30 Wiadomości o eksporcie 
polskim. 15.35 „Przegląd Giełdowy". 15.45 
Muzyka lekka. 16.45 Lekcja języka niemiec 
kiego. 17.00 Recital fortepianowy. 17.25 
„Skrzynka pocztowa”. 17.85 Arje operowe. 
17.50 Pogadanka Brunona Winawera. 18.00 
„Skrzynka rolnicza”. 18.10 „Życie stolicy”. 
18.15 Muzyka lekka. 18.45 „Zagadki muzy- 
czne dla dzieci”. 19.00 Audycja żołnierska. 
19,25 Chwilka społeczna. 19.30 „Lekarstwo 
na długowieczność". 19.45 Program. 19.50 
Wiadomości sportowe. 20.00 Muzyka lekka. 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 „Jak pra- 
cujemy w Polsce". 21.00 Koncert popular- 
ny. 21.45 „Rasizm w świetle nauki współ- 
czesnej”. 22.00 Koncert reklamowy. 22.15 
Muzyka taneczna. 28.00 Komunikat o Tur- 
nieju Lotniczym. 23.05 Wiadomości dla ko- 
munikacji lotniczej. 23.10 Muzyka taneczna. 

WTOREK, 4 września. 

6.49 Muzyka z płyt. 6.58 Gimnastyka. 
1.08 Muzyka z płyt. 7.15 Dziennik poranny. 
7.25 Muzyka z płyt. 1.35 Chwilka pań do- 
mu. 7.40 Program. 7.50 Koncert reklamo- 
wy. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał. 12.03 
Wiadomości meteor. 12.05 Przegląd prasy. 
12.10 Koncert. 12.45 Listy od dzieci. 18.00 
Dziennik południowy. 18.05 Koncert, 15.30 
Wiadomości o eksporcie. 15,85 Przegląd 


giełdowy. 15.45 Muzyka lekka, 16.45 Skrzyn 


| 


| 


dla ruchu kołowego i pieszego, W związku 
z tem na tym moście został częściowo ogra- 
niczony ruch kołowy, który automatycznie 
zwiększył się na moście kolejowym przy 
Cytadeli. Ponieważ pomost na moście kole- 
jowym jest przegniły, a barjery zbyt cien- 
kie, drewniane, zachodzi obawa, że pojaz- 
dy mechaniczne, przy niezachowaniu nale- 
żytej ostrożności, mogą wpaść do rzeki, 
względnie wyłamać część pomostu i spowo- 
dować wypadki. 

TYDZIEŃ PROPAGANDY MLEKA, 

W sobotę odbyło się posiedzenie komite- 
tu Tygodnia propagandy mleka w Warsza- 
wie (od 29 września do 15 października). 


STAN POGODY wig PIM 


POCHMURNO. 

Przewidywany przebieg pogody dzisiaj: 
Chmutno z przejaśnieniami w północnych 
dzielnicach Polski, a z deszczami i skłon- 
nościami do burz w pozostałych. Naogół 
dość ciepło. Umiarkowane lub słabe wia- 
try z kierunków zmiennych. Rano gdzie- 
niegdzie mglisto, 


SER CEA ANNIA ARR 


Niedziela na boiskach 


Tenis 


POLSCY TENISIŚCI POKONALI GRE 
CJĘ 5:0. Wczoraj na kortach Legji zakoń- 
czony został mecz tenisowy Polska — Gre- 
cja o puhar Davisa na rok 1985. j 

Ostatnie dwie gry pojedyńcze zakończy- 
ły się zwycięstwem naszych rakiet, Wo- 
bec tego Polacy wygrali mecz z Grekami 
w stosunku 5:0. 

W pierwszem spotkaniu Tarłowski łat- 
wo uporał się z Zachosem w trzech setach 
6:2, 6:2, 6:8. 

W drugiem spotkaniu Tłoczyński lekko 
pokonał Staljosa 6:0, 6:2, 6:2. 

Gre podwójną wygrali Polacy Tarłow- 
ski — Bratek 7:5, 6:1, 6:1. 


Pitka nożna 
Puna O 


LEGJA POKONAŁA POLONJĘ 1:0. 
Wczoraj na boisku Polonji odbył się ligo- 
wy mecz piłkarski, pomiędzy stołecznemi 
drużynami Legją — Polonją, zakończony 
zasłużonem zwycięstwem Legji 1:0 (1:0). 

ŁKS. ZWYCIĘŻA WARSZAWIANKĘ 
3:0, W Łodzi w meczu ligowym ŁKS. od- 
niósł zwycięstwo nad Warszawianką w sto- 
sunku 3:0 (1:0). 

PORAŻKA GARBARNI W POZNA- 
NIU. W Poznaniu Warta pokonała Gar- 
barnię 2:0 (1:0).. 

SENSACYJNA PORAŻKA RUCHU W 
KRAKOWIE. W Krakowie mistrz Polski 
Ruch przegrał niespodziewanie z Wisłą 
1:2. 

PODGÓRZE ZWYCIĘŻA  NIESPO- 
DZIEWANIE POGOŃ. Drugi mecz ligowy 
w Krakowie Podgórze — Pogoń przyniósł 
również sensację w postaci porażki Pogoni 
0:2. 
W MECZACH O WEJŚCIE DO LIGI 
WKS. Śmigły pokonał WKS. Grodno 12:0 
(5:0), PKS. Łuck zremisował 2:2 z Re- 
wera Stanisławów, a Czarni wygrali z 
7 p. p. Legj. z Chełma 4:0 (3:0). 

ZWYCIĘSTWO  HAPOELU PALE- 
STYŃSKIEGO W WILNIE. W sobotę od- 
był się w Wilnie mecz pomiędzy mistrzow- 
ską drużyną Palestyny Hapoel a wileńską 
Makabi. Zwyciężyła drużyna palestyńska 
w stosunku 3:2 (2:1). 

PORAŻKA MAKABI CZERNIOWIEC- 
W Łodzi czerniowiecka 
Makabi rozegrała mecz z Union Touring, 
przegrywając po równej grze 1:2 (1:1). 


W niedzielę Rumuni 
5:2. 


Lekkoatletyka 


WARSZAWA WYGRAŁA MECZ Z PO 
ZNANIEM. Na stadjonie AZS. w parku 
im. Paderewskiego odbył się dwudniowy 
mecz lekkoatletyczny Warszawa — Poznań. 

Wyniki były następujące: 

110 m. płotki—Twardowski (W.) 16,8 s. 

Tyczka -- Kluk 370 omt. 4 

Skok wdal — Hoffman (P.) 692 cm. 

400 mtr. — Biniakowski 50,8 s. | 

1500 mtr. — Jurkowski 4:12,8 8. 

Rzut oszczepem — Lokajski 58,37 mtr. 

Sztafeta olimpijska: 800 — 400 — 200 
— 100 mtr. Zwyciężył zespół stolicy w 
składzie: Kusociński, Kożlicki, Trojanow- 
ski, Twardowski w czasie 3:26,6 sek. 

400 mtr. przez płotki — Jurkowski 59,7 
sek, 

Pchnięcie kulą — Heljasz (P.). 15,24 m. 

800 mtr. — Lesicki (P.) 1:58,4 sek, 

Skok wwyż — Pławczyk 179 cmt, 

200 mtr. — Biniakowski (P.) 22,5 sek. 

Rzut dyskiem. W tej konkurencji dosko- 
nale usposobiony Heljasz ustanowił nowy 
rekord polski rzutem 46,26 mtr. 

5000 mtr. — Noji (P.) 15:28,6 sek. 

W sztafecie 4 x 100 mtr. zwyciężył ze- 
spół poznański w czasie 43,8 sek., Warsza- 
wa 44 sek. 

Poza konkursem Kucharski atakował 
rekord polski na 1000 mtr., należący do 
Kusocińskiego, Próba nie powiodła się. Ku- 
charski uzyskał czas 2:31,8 sek., o 0,8 sek. 
gorszy od rekordu. 

W ogólnej punktacji wygrała Warsza- 
wa 83% : 80%. 

GARNCARZ ZDOBYWA  MISTRZO- 
STWO POLSKI W MARATONIE. Bieg, 
maratoński o mistrzostwo Polski zgroma- 
dził w Wilnie 12-tu zawodników na 15 zgło 
szonych. Przez cały czas padał deszcz. Tra- 
sa była też ciężka i rozmokła. 

Zwyciężył Garncarz (Pogoń) 
8:00:12 sek. 


Pływanie 


E. K. S. MISTRZEM POLSKI W PIŁ 
CE WODNEJ. W sobotę i niedzielę odby- 
ły się w Katowicach ostatnie mecze o mi- 
strzostwo Polski w piłce wodnej. 

W sobotę EKS. pokonał najgroźniejsze- 
go swego przeciwnika Makabi — Kraków 
2:1 (1:0). 

Dogrywka meczu EKS. —. Makabi za- 
kończyła się również zwycięstwem EKS. 

W niedziele EKS. odniósł trzecie zwy- 
cięstwo, bijąc Cracovię 8:1. 

Wyniki te zadecydowały o zdobyciu ty- 
tułu mistrza Polski w waterpolo przez 
EKS. Z 


Hippika 

EKIPA POLSKA ZDOBYWA PUHAR 
NARODÓW W RYDZE. W sobotę odbył 
się w Rydze na Międzynarodowych zawo- 
dach hippicznych konkurs o puhar naro- 
dów. Zwyciężyła ekipa polska mając 8% 
punktów karnych przed Łotwą 24 pkt. kar- 
ne i Niemcami 28 pkt. karnych. Indywi- 
dualnie najlepszym jeźdźcem był Polak 
por. Komorowski. 


pokonali Makabi i 


w czasie 
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ka PKO. 17.00 Koncert kameralny. 17.25. 
Skrzynka językowa. 17.35 Pieśni w wyk. 
D. Gutowskiej. 17.50 Skrzynka pocztowa 
techniczna. 18.00 Wiadomości rolnicze, 
18.10 Życie stolicy. 18.45 Audycja, zorgani- 
zowana przez Komitet Żałobny ku uczcze- 
niu twórczości największego współczesnego 
poety hebrajskiego Ch. N. Bialika. 19.05. 
Koncert. 19.20 Feljeton aktualny. 19.30. 
Koncert. 19.45 Program. 19.50 Wiadomości 
sportowe. 20.00 „Gioconda“, opera. Operę 
poprzedzi prelekcja prof. dr. Z. Jachimec- 
kiego p. t. „Ponchielli i jego „Gioconda“. 
23.00 Komunikat o turnieju lotniczym. 
98.05 Koncert reklamowy. 23.20 Odczyt. 
23.35 Wiadomości dla komunikacji lotn. 
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ORZEC NADANA O CEA A 
Co grają w teatrach? 


TEATR NARODOWY gra dziś kome- | nych „Wesoła Parada" z Lodą Halamą, 
dję Bałuckiego „Klub kawalerów”. Walterem, Lawińskim i t. d. 

TEATR LETNI, po granym obecnie | TRATR DRAMATYCZNY, Dziś „Burza 
„Niepoprawnym Bobusiu" (z Łapińskim W | had morzem”, komedja Rzepeckiej - Iwa- 
roli tytułowej) wystawia w pierwszych | nowskiej. 
dniach przyszłego tygodnia premjere naj- | TPATR REWJI „MIGNON“: Dziś re- 
nowszej komedji Wincentego Rapackiego | „5 złota jesień w Mignon". 


„Człowiek, który nie pije" w reżyserji E- 
TEATR W OGRODZIE „100 POCIECH", 


miła Chaberskiego, ze Zniczem (rola tyt.). 
TEATR POLSKI. Dzisiaj i codziennie Dziś komedja p. t. „Gwiazdy ekranu", 
MECPDORKTTZTENZYCNCYYE Ti 


komedja muzyczna R. Benatzky'ego p. t. 
DROBNE OGŁOSZENIA 
higieniczne, automatyczne, 


„Rozkoszna Dziewczyna” w przeróbce Tu- 
wima. W próbach „Sen Nocy Letniej” Szek- 
TAPCZANY patentowane 3722, Komple“ 
ty zł 50 oraz nowoczesne wyroby tapicer- 


spira. 
skie. Warunki dogodne. 5 (Dawniej 


nie „Kochankowie“ Grubińskiego z Gry- 
wińską, Brydzińskim i Łuszczewskim. 


TEATR KAMERALNY. Dziś i codzien 
WIELKA REWJA: Dziś i dni następ- Wytwórnia, Twarda Wa Twarda 3) 


v 
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SZTAFETA ROBOTNICZA 


Zakończenie obozów letnich SI. R. $. K. .0 


W dniu 15 sierpnia został zakończo- 
ny trzeci turnus uczestników obozu klu 
bów robotniczych Śl. R. S. K. O, Szyb- 
ko minął miesiąc obozowy, okres rado- 
ści i uciech obozówych. Okres czasu 
w którym zapomina się o niedoli i tro- 
skach życia codziennego, nawet zapomi- 
na się o największej klęsce śnębiącej pro 
letarjat — bezrobociu, Na obozie niema 
bezrobocia—jest praca sportowa i kultu 
ralno-oświatowe, której celem jest wy- 
chowanie uświadomionego sportowca- 
proletarjusza, Miesiąc dla zdrowia— 
miesiąc szkolenia przewodników ruchu 
robotniczo - sportowego! Oto hasła 
Związku Robotn. Stow. Sport. Hasła, 
które ściągają już setki młodzieży ro- 
botniczego ruchu sportowego a obozy 
i kursy przodowników, są to tylko licz 
ni reprezentanci klubów, gdyż niestety, 

„nie wszyscy jeszcze mogą wyjechać na 
obozy — jednym czas nie pozwala — 
drugim, a tych jest niestety większość, 
warunki materjalne uniemożliwiają po- 
byt. za obozie mimo tego, że Z. R. S.S. 
stara się jak najniżej kalkulować ceny 
pobytu na obozie. Jednakże nawet tych 
kilkanaście złotych nie stać niejednego 
członka naszych klubów, by sobie mógł 
pozwolić na wyjazd do obozu. Radzą 
sobie też jak mogą, niejeder: składa czę 
sto przez szereg miesięcy po złotówce, 
by mógł później wyjechać na obóz swo- 
jej organizacji. Minął już bezpowrotnie 
czas, w którym robociarz nie doceniał 
obozownictwa, wędrownych wycieczek 
górskich, wodnych czy kolarskich. Da- 
wniej urlop robociarza, o ile wogóle ur 
lop dostawał, to czas spędzony w cias- 
nych izbach suteryn czy poddaszy za- 
dymionych miast, często i w knajpach. 
Dzisiaj okres urlopu robociarza,, to czas 
spędzony w słońcu i na świeżem po- 
wietrzu. Góry i lasy, rzeki i morza są 
dla wszystkich dostępne. 

Ci, którzy byli uczestnikami obozów 
rozjeżdżali się wesel: i z radością na 
twarzy silnie opalonej w słońcu. Z ża- 
lem żegnali swych towarzyszy z innych 
dzielnic i okolice w których przebywa- 
jąc na obozie zapomnieli o twardej rze- 
czywistości dnia jytrzejszego. 


Przez obozy Śl. R. S, K. O. przewi- 
nęło się ponad 150 uczestniczek i ucze- 
strików. Drugie tyle mimo zgłoszenia 
nie mogło przybyć na obóz, gdyż w o- 
kresie tym na skutek powodzi Okręgo- 
we Urzędy W. F. i P. W. przestały wy- 
dawać zniżki kolejowe do miejscowości 
zagrożonych powodzią. Tegoroczny o- 
bóz został ulokowany w Hucisku koło 
Żywca w pięknej okolicy górskiej. O- 
bóz podzielony został na trzy turnusy 
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, Pierwszy turnus to obóz dla organiza- 
| torów i członków zarządów klubów ro- 
botniczych, drugi turrus dla lekkoatle- 
tów i uprawiających gry sportowe, trze- 
ci turnus dla piłkarzy i zapaśników. Na 
skutek wstrzymania zniżek kolejowych 
najwięcej poszkodowani byli lekkoatle- 
ci i gry sportowe, gdyż drugi właśnie 
turnus wypadł na okres powodziowy. 
Program dnia był tak ułożony, by ucze: 
stnicy mogli korzystać z ćwiczeń prak- 
tycznych, wykładów z dziedzirwy wycho- 
wania fizycznego : kulturalno - oświato- 
wych oraz kąpieli wodnych i słonecz- 
nych. 

Wszyscy uczestnicy obozów odbyli 
2-dniową wycieczkę na Babią Górę oraz 
wszyscy brali udział w zawodach o P. 
O. S. Również przeprowadzono szereg 
zawodów wewnętrzno - obozowych jak 
i też między reprezentacją obozu a re- 
prezentacją letników z Huciska, skła- 
dającą się z młodzieży akademickiej i 
gimnazjalnej, = 

Kierownictwo obozu spoczywało w 
sprężystych rękach przewodniczącego 
ŚL R. S. K. O., tow, Rochowiaka, któ- 
remu w głównej mierze towarzysze ślą- 
scy zawdzięczają tak wzorowe zorgani- 
zowanie obozu. JInstruktorką dla ko- 
biet była p. Dziubkowska, instruktorem 
tow. Boski, którego na pierwszym tur- 
nusie zastępował tow. Kroczek, gdyż 
tow. Bosk: na skutek powodzi nie mógł 
przybyć na czas. Stroną gospodarczą 


- 


Rojno i gwarno było w dniach 1 i 2 
września na boisku R.K.S, „Skra'”, 

Już od wczesnego fana ciągnęły ze- 
wsząd grupy młodzieży robotniczej, by 
stawić się na apel Warszawskiego Ro- 
botniczego Sportowego Komitetu Okrę- 
$oweśo, > 

Pierwszy Zlot robotniczych sportow- 
ców okręgu warszawskiego Z.R.S.S. zna 
lazł oddźwięk nietylko wśród klubów 
warszawskich, 
dalszych ośrodków organizacyjnych. - 

Przybyli tow, tow. z Łodzi, Piotrko- 
wa, Tomaszowa Maz. Żyrardowa, Kut- 
na, Siemiatycz, Legjonowa, Wołomina, 
Sochaczewa i innych miejscowości. 

Zlot zgromadził około 1500 uczestni- 
ków. 

Zlot rozpoczęto w sobotę rano pił- 
karskim turniejem błyskawicznym. 


Z obozów sportowych Z. R. S. S. 


wrażenia uczestnika z 


Na pograniczu bezkresnej równiny z 
jednej strony i wiecznie falującego mo- 
rza z drugiej jest rozbity obóz męski 
Zw. Rob, Stow. Sportowych. Szereg na- 
miotów bije w oczy kontrastem bieli na 
tle ciemnej zieleni lasku, Las i morze, 
to rzeczy, z którymi rzadko spotykają 
się ci, których jedynym kapitałem jest 
praca mięśni i mózgów. A tacy to wła- 
śnie są uczestnikami obozu. Przyjechali 
z Warszawy, Łodzi, Częstochowy, Lubli- 
na, Krosna, by w obliczu potęgi przyro- 
dy kuć potęgę., własnej klasy. 

Obóz gier sportowych i obóz dla star- 
szych organizatorów. sportu zgromadził 
wielu uczestników, by mogli się wy- 
kształcić na pionierów nowych kadr ro- 
botniczych, by wskazać im nowe drogi 
w walce o wyzwolenie proletarjatu, 

Ranek. Pobudka. Z zaspanemi mina- 
mi wszyscy dążą na boisko. Gimnasty 
ka. Tęgi tow, Pietrzak z Częstochowy 
z powagą wykonywuje skłon tułowia. 
Raz, dwa... raz, diwa.., Trudno idzie, pot 
występuje na czoło, ale ćwiczy zapa- 
miętale, by móc potem innych szkolić. 
Tow. Hryniewicz pragnie dokonać eks- 
perymentu — i to nielada jakiego: Po- 
kazać wszystkim, że stanie na rękach. 
Ale cóż. Nogi ziwisają bezradnie w po- 
wietrzu, Tłumaczy się nieborak: „Ja ni 
mogie', Wszyscy mu łczują. 

Śniadanie, potem wykład, Dowody, 
argumenty, dyskusja, 


obozu w Hallerowie 
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| Zlot Robotników- 


okręgu warszawskiego Z. R. 8.5. 


ale trafił również i do | 


„Zuber' uśmiecha się zadowolony ií, M 
t | wą i na boisko „Skry”. 


obiecuje na jutro omówić „Psychologję 
młodzieży”. Dyskusje mają charakter 
naukowy, gruntowny i często trzeba dla 
precyzji zaglądać do podręczników, któ- 
re są w posiadaniu obozowej bibljoteki, 
Kąpiel. Mistrzowie pływania, Brzozo- 
wicz vel Gandhi oraz Jerzyk z Krosna, 
denerwują pozostałych swoimi półkilo- 
metrowemi wyprawami w morze. 
Najbardziej jednak  wryją się w pa- 
mięć uczestnikom wieczorne godziny 
pieśni robotniczych, śpiewanych zespo- 
łowo przed obozem lub nad brzegiem 
szumiącego morza. Zygzakowaty refleks 
światła księżycowego skacze z fali na 
falę hen do horyzontu, docierając do 
wymurzającej się tarczy księżycowej. 
Dźwięk pieśni robotniczych rozlega się 
potężmie w chłodnem powietrzu, uderza 


„ROBOTNIK" 


obozu zajmowała się pilna naśladowni- 
czka swego męża tow. Rochowiakowa, 
która należycie dbała o nasze żołądki. 


Wizytowali nasz obóz z ramienia P. 
U. W. F. iP. W. mjr. Hildt. Z ramien.a 
Z. R. S. S. tow. dr. Michałowicz, który 


też wygłosił referat o ideologji robotni- ` 


ka - sportowca. Referaty kulturalno- 
oświatowe wygłosili nam jeszcze tow. 
dr, Zióllkiewicz oraz tow. Próchnik, Nā- 
próżno natomiast  oczekiwaliśmy na 
przyjazd tow. posła Czapińskiego o któ 


rego przyjeździe zapowiedziała nam 
Warszawa. 
I znowu w stosunku do zeszłego ro- 


ku ŚL R. S. K. O. podwoił liczbę ucze- 


stników obozu, którzy nie tylko brali | 


udział w Hucisku, lecz i w: obozach tak 
zwanych centralnych organizowanych 
przez towarzyszy z Warszawy. Kluby 
śląskie licznie były reprezentowane w 
szczególności nad morzem i w Zakopa- 
nem. Już też zgóry możemy  przewi- 
dzieć, że liczba uczestników obozów Z 
terenu Śl R. S. K, O. w roku przysz- 
łym napewno się podwoi, gdyż śląska 
młodzież robotnicza zorganizowana w 
Z. R, S. S. docenia wartość obozów 
sportowych, a hasło sportowców robot- 
niczych „Wolnym Cześć" niech roz- 


brzmiewa wielkiem echem w okresie o | niczcyh Śląska na trzy występy 


bozowym w całym kraju, 
„Bos“. 


Po poludniu program wypełniły: gry 
sportowe i zawody lekkoatletyczne, 

Wieazorem następuje oficjalne otwar- 
cie zlotu. 

Imieniem Zarządu Głównego Z.R.S.S. 
tow. dr, Michałowicz zagaja zlot i przy 
dźwiękach „Międzymarodówki" odegra- 
nej przez orkiestrę tramwajarzy, na 
maszt wznosi się czerwony sztandar. 
Defilada sztandarów i zawodników koń- 
czy pierwszy dzień 'zlotu. 

W niedzielę rano odbyły się: 

ZAWODY KOLARSKIE 

na trasie: boisko „Skry” — Błonie — 
boisko „Skry”. Startowało zawodników 
44, bieg ukończyło 30, Pierwszy przybył 
do mety tow, Zadworny (Elektryczność) 
w czasie 1,28.15; dalsze miejsca zajęli: 
tow. tow. 2) Szymański (El.), 3) Bielec- 
ki (El.), 4) Jabłoński (Skra), 5) Zysman 
(Hapoel), 6) Zilbersztajn. (Gwiazda), 7) 
Dymek (EL), 8) Bochenek (El.), 9) Flin- 
kier (Gwiazda), 10) Ładowski (Gw.]. 

W tym samym czasie odbył się: 

BIEG ULICZNY 

z boiska „Skry” ulicami: Okopową, 
Wolność, Żelazną, Leszno, Karmeliaką, 
Nowolipkami, Smoczą, Dzielną, Okopo- 


Pierwszy ukończył bieg tow. Konia- 
rek (Sarmata) w czasie 12.436 przed 


* Michalskim (Skra), Goruchą (TUR. — 


groźnie w szyby wykwintnych will, i 
| zdy). 


trwoży opasłych burżujów, wałęsających 
się w białych spodniach po wybrzeńw, 
biegnie hen w dal.. i cichnie pod strze- 
chami kaszubów, „Precz z tyranami, 
precz i zdziercami” niesie wiatr het w 
dal do towarzyszy z nad Odry i Spre- 
wy, leci po miotającej się fali, po tej 
samej, która uderza w mury zwycięs- 
kiego Kronsztadtu, by powiedzieć, że 
i tu, w Hallerowie, na maszcie obozo- 
wym trzepoce czerwony zai 5 


Łódź), Lisowskim (Czerwoni — Legjo- 
nowo), Boskim (Skra), Ogółem starto- 
wało 28 zawodników. 

O godz. 11 rano przy wypełnionej 
szczelnie sali kina „Splendid”" tow. St. 
Duda, przewodniczący W.R.S.K.O., za- 
gaja 

AKADEMJĘ SPORTOWĄ, 

na program której złożyły się prze- 
mówienia tow, tow. Arciszewskiego im. 
Zarz, Gł, Z.R.S.S„, Biihrena, instruktora 
technicznego Robotn, Międzynarodówiki 
Gdyni i puhar R.K.S. „Bałtyk” rozgro- 
maczone przez tow. Michałowioza, Not- 
kowskiego im. S.R.W.F, „Jutrzmi”', oraz 
Cytrynowskiego im. R.S.W.F, „Gwia- 


W części artystycznej nastąpiły popi- 
sy „Jutrzni”, „Startu”, chóru „Cukuni- 
tu”, Pozatem brała udział orkiestra E- 
lektrowni. 

Zakończono akademję  odśpiewaniem 
„Międzynarodówki”', 

Po południu na boisku „Skry” odbył 
się dalszy ciąć zawodów sportowych, 

/ PIŁKA NOŻNA, 

Turniej piłkarski odbywał się w 
dwuch grupach, W sobotę w grupie ży- 
dowskiej pierwsze miejsce zajął „Mara- 
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Sportowców 


WYJAZD ROBOT. REPR. ŚLĄSKA 
W PIŁCE RĘCZNEJ DO GDANSKA 


Robotnicza reprezentacja Śląska w 
piłce ręcznej wyjeżdża na dzień 8 i 9-go 
września do Gdańska na dwa mecze z 
robotniczą repr. Gdańska, 

Będą to zawody rewanżowe gdyż w 
lipcu b. r. tow. Gdańscy gościli na Ślą- 
sku i z reprezentacją Śląska przegrali w 
stos. 13:6 (7:3), 


WYJAZD ROBOTNICZEJ REPREZEN- 
TACJI ZAPAŚNICZEJ ŚLĄSKA 
DO WARSZAWY 

Obecnie toczą się pertraktacje Śl. R. 
S. K. O: z Warszawą w sprawie przyja- 
zdu zapaśników Śląskich do Warszawy 
w pierwszej połowie września b. r, 

Zapaśnicza repr. Śląska, która jest bar 
dzo silnym zespołem rozegrałaby dwa 
do trzech spotkan. Przy tem brane są 
pod uwagę następujące zawody Śląsk — 


robot, repr. Warszawy. Śląsk — Skra 
lub Elektryczność oraz ewentualnie 
Śląsk — Legia. 


REPREZENTACJA ZAPAŚNIKÓW 
ŚLĄSKA WYJAŻDŻA DO AUSTRJI 

Z okazji jubileuszu 40-lecia pierwsze- 
go austrjackiego klubu atletycznego Go- 
liat w Austrji została zaproszona repre- 
zentacja najlepszych zapaśników robot- 
do Wie- 
dnia, Wols i Hinzingu. Występ zapaśni- 
ków robotniczych Śląska ma nastąpić 
już 5 października. W najbliższem cza- 


ton”. W grupie polskiej rozgrywającej 
zawody w niedzielę poważnym sukce- 
sem poszczycić się może „TUR.-Wisła”, 
tegoroczny mistrz kl. C R.P.A., który 
pokonał w eliminacji „Skrę” i „Turo- 
wiankę” i zakwalifikował się do finału 
grupy polskiej, gdzie pomimo przedłu- 
żenia gry nie dał pokonać się „Sarma- 
cie", Ze względu na zapadające ciem- 
ności nie mogło dojść do ostatecznej 
rozgrywki, a tem samem do finału po- 
między pierwszemi drużynami grupy 
polskiej i żydowskiej. 


LEKKA ATLETYKA. 


W lekkiej atletyce osiągnięto nastę- 

pujące wyniki: 
pe: Kobiece: 
Bieg 60 mtr, 

1) Wenclówna I (Skra) 8.6, 2) Kwa- 
śniewska (Skra), 3) Wendlówna II (Skra) 
Skok wdal, 

1) Wenclówna I (Skra) 4.86, 2) Cha- 
bierówna (Skra), 3) Wencłówna II. 
Kula, 

1) Sawidka (Skra) 8.63, 2) Wenclów- 
na II (Skra), 3) Wenclówna I (Skra). 

Męskie: ` 
100 mtr. 
. 1) Świderski (Marymont) 12,4, 2) Za- 
krzewski (Skra), 3) Griinwałd (Skra). 
400 mtr, 

1) Bedarski (Zryw) 58.4, 
czak (Skra), 
1500 mtr, 

1) Eichel (Jutrznia) 4.23.6, 2) Sujecki 
(Skra), 3) Gorucha (TUR.—Łódź). 
Bieś naprzełaj, 

1) Koniarek (Sarmata) 4.40,8, 2) Li- 
sowski (Czerwoni — Legjonowo), 3) Mi- 
chalski (Skra). 

Skok wdal. 

1) Kaczmarek (TUR—Łódź) 5.98, 2) 
Świderski (Marymont), 3) Zakrzewski 
(Skra), 

Kula, 

1) Aluchna (Skra) 12.18, 2) Smidt 

(Skra), 3) Zuzawlow (TUR.—Łódź]. 


GRY SPORTOWE. 


W koszykówce męskiej pierwsze miej 
sce zajęła Skra przed Gwiazdą. 

W siatkówce męskiej również pierw- 
sze miejsce zajęła Skra przed Zrywem, 

W siatkówce kobiecej rozgrywki zo- 
stały niedokończone ze względu na spó- 
źnioną porę, 

Pozostały do rozegrania gry Skra — 
Hapoel i zwycięzca tego z kombinowa- 
ną drużyną Marymont — Start, 

Pozatem w ramach zlotu odbyły się 
zawody ciężko - atletyczne, 


2) Norber- 
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|Aktualne wiadomości ze Sląska 


sie odbędą się eliminacyjne zawody naf 
lepszych zapaśników Robotniczych Klu“ 


bów Sportowych, celem wystawieniś 
e 


najsilnieiszego zespołu. 


GDANSK ZAPROSIŁ REPREZENTA- 
CJE ZAPAŚNIKÓW ROBOTNICZYCH 
ŚLĄSKA d 
Gdańszczanie zaprosili reprezentacje 
robotniczych klubów sportowych w z8 
pasach Śląska na spotkanie rewanżowe 
z końcem listopada do Gdańska. Pod” 
czas ostatniego występu na Śląsku, Gdań 
szczanie ponieśli trzy porażki. 
+z 
* 


ZAKONCZENIE. KURSU DLA KANDY* 
DATÓW NA SĘDZIÓW PIŁKI NOŻNEJ 


Zakończony został kurs dla kandyde” 
tów na sądziów piłki nożnej, zorganizo* 
wany przez Śl. R. S. K. O. w Katowi* 
cach, Kierownictwo kursu spoczywało 
w rękach instruktora t. Boskiego Wła” 
dysława ze Lwowa. Kurs ukończyło 9 
kandydatów, natomiast trzech egzaminu 
nie zdało. Kursiśc: zostali pozatem zapo“ 
znani z zasadami organizacji sportu ro” 
botniczego. Wszyscy kursiści zdali pr 
by na P. O. S. í 


MISTRZOSTWA ROBOTNICZE 
PIŁKARSKIE ŚLĄSKA 


R. K. S. „Hajduki“ — R. K., S. Wol 
ność kol. IM 1:2 (0:1). 

R. K. S. „TUR.“ Szopienice — R. K 
S. „Siła“ Janów 6:3 (2:3). 

R. K. S. „Dab“ koł, IV — RKS. „Cho- 
rzów“ 4:2 (2:0). 

RKS, „Fryzjerski“ — RKS. 
przód“ Murcki 2:1 (1:1). 

R. K, S. „Biała Przemsza" Jęzor — 
RKS „Naprzód* Szopienice 2:0 (0:0), 

Robotnicze mistrzostwa piłkarskie 
Śląska są rozgrywane w trzech grupach: 
Największą szansę na zwycięstwo ” 
swych grupach mają: w gr. pierwszej: 
katowickiej: RKS „Wolność” Katowice 
II, w gr. drugiej: RKS. „Napr. 3 
pienice, i w gr. trzeciej: RKS. „Ruch 
Niedoprzyce. Przebieg mistrzostw  Śla” 
skich oraz charakterystykę poszczegól” 
nych klubów zamieścimy w następnym 
numerze, 


Mistrzostwa | 
lekkoatletyczne Z.R.5.$. 


Tegoroczne mistrzostwa lekkoatlety” 
czne Z.R.S.S-u odbędą się w Gdańsku W 
dniach 8 i 9 wrześr.ła. 

Przyczyni się to niewątpliwie do pro” 
pagandy sportu robotniczego na tere” 
nie Gdańska, gdzie po zwycięstwie hí 
tleryzmu ruch robotniczy musi borykać 
się z trudnościami. 

Towarzyszom gdańskim doda to bodź 
ca do intensywniejszej pracy, a ci, któ” 
rzy przyjadą będą mieli możność zapo” 
znać się z pracą i walką towarzyszy 
gdańskich. 

Fakt ter! powinien wpłynąć na tem li- 
czniejsze obesłanie mistrzostw w Gdań” 
sku. 


Sport robotniczy 
na Pomorzu 


Ostatnio daje się zaobserwować szyb 
ki rozwój sportu robotniczego na tere” 
nie Pomorza który może się poszczycić 
szeregiem sukcesów, 

Między innem: w rozgrywkach o mi* 
strzostwo kl. C Pomorskiego O, Z, P. 
N. dwie drużyny robotnicze: „Bałtyk 
z Gdyni i „Amator” z Bydgoszczy zdo” 
były mistrzostwo w swych grupach 
wzgl. podokręgach i zakwalifikowały 
się do rozgrywek finałowych. Przyczem 
jest wiele danych, że jeden z tych klu” 
bów wejdzie do kl. B. 

W rozgrywkach o -mistrzostwo m: 
dyni i puhar R. K. S. „Bałtyk” rozgro 
mił K. S. „Orlę”* w stosunku 11:0 (6:0): 


Od Redakcji 


Ze względów zrozumiałych nie mo” 
śliśmy szczegółowo omówić Zlotu i wre” 
żenia jakie wywołał, 

Postaramy się zrobić to w numerze 
następnym. 

W tymże numerze podamy pozostałć 
wyniki sportowe i szczegółowe omówie” 
nie turnieju piłkarskiego. 


a WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40. bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8—, Za zmianę adresu 50 gr. 
Y OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zaofiarowanie 


pracy bezpłatnie, Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej, 


Ogłoszenia zagraniczne o 50 
Za treść ogłoszeń 


drożej. 


opaan aa a OO OZ EZ Z NARZ WZ ZEWN, 
Redaktor odpowiedzialny: STANISŁA W NIEMYSKL 


_ Odbiło w. 


Drukarni Spółki Nakładoówo- Wydawniczej „Robotnik”, Warecka 7, 


pa Układ ogłoszeń w tekście 5-cio szpaltowy, układ zwyczajnych 10-cio ezpaltowÝ 
edakcja nie odpowiada. 
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